Wydanie wieczorowe. 


Wtorek 23 Maja 1916 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


Rocznie 6 tb., półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb. 50 kop,, 


miesiecznie 50 kop; 


`. Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie . 
Wychodzi codziennie po południu. 


Wielka Kwatera Główna. 
22-go maja. — Urzędowo. 
z widowni zachodniej. 

Na wschodzie od Nieuportu pa- 
trol naszej piechoty  marynarskiej 
wtargnął do francuskich okopów, 
zniszczył obronne urządzenia przeci- 
wnika i przywiódł do niewoli 1 ofi- 
cera i 32 żołnierzy, l 
<v> Na południo-zachodzie od Gi- 
venchy-en-Gohelle, na blizko 2-kilo- 
metrowej szerokości zdobyto kilka 
Bnji stanowisk angielskich i odparto 
nocne przeciwnatarcia. Do niewoli 
wzięto 8 oficerów, 220 żołnierzy a 
zdobyto 4 karabiny maszynowe, 3 


przyrządy. do.: ciskania. min. -Praco f- i 
r ] : ño ze stanowisk.. Nasze wojska po- 


wnik poniósł nadzwyczajnie krwawe 
straty, ooo g 
- Zamierzane rankiem przez fran- 
cuzów, w okolicy Berry au Bac, na- 
tarcie z użyciem gazów nie dało wy- 
ników, gwa >> 
Na lewo od Mozy—nasze woj- 

ska zdobyły szturmem francuskie 
stanowiska na wschodnich wylotach 
wyżyny 304 i utrzymały je przed 
kilkakrotnie nacierającym nieprzyja- 
cielem. Prócz ogromnych krwawych 
strat, postradał przeciwnik wziętych 
do niewoli 9 oficerów, 518 żołnie- 
rzy, pozostawiając w naszych rękach 
5 karabinów maszynowych. 
© W. natarciu na południowym 
zboczu „Martwego Człowieka* wzro- 
sła zdobycz do 13 dział i 21 kara- 
binów maszynowych. “Tutaj i od 
strony Chattoncourt, niepowiodły się 
próby nieprzyjaciela, by odzyskać 
stracony teren. a ; 

< Na. prawo od Mozy nacierali 
francuzi daremnie kilkakrotnie na na- 
sze linje w okolicy kamieniołomu 
(na południu od folwarku Flaudro- 
mont) i-na wierzchołku Vaux. W 
trzecim szturmie udało się im usa- 
dówić w kamieniołomie, Obustronna 
artylerja działała nadzwyczaj silnie 
przez całą noc w tym bojowym od- 
QINKI a 1 | l 


„Nasze flotyle Jatawców - powtó- 


rzyły wczoraj popołudniu napady z. 


zaobserwowanym wielkim skutkiem 
na etapowy. port Dunkierkę: Po 
walce spadł nieprzyjacielski dwupła- 
towiec do morza. Inne ćztery la- 
tawce wyłączono z boju w walce w 
powietrzu, w obrębie naszych linii, 
a: mianowicie: w okolicy -Wervieq, 
pod Noyon, pod Maucourt (na wscho- 
dzie od Mozy) i na. północo-wscho- 
dzie od Chateau: Salins, ostatniego 
strącił porucznik Wintgens, a wiec 
już czwartego z rzędu. . O O 
-Prócz tego nadporucznik Boelcke 
zestrzelił na południa 'ód  Avocourt 


ORGAN NARODOWY, -~ 


Cena 6 groszy. 


EERENS 


- Założyciel i wydawca Jan Grodek, 


bez zastrzeżenia 


siedmnasty 
tawiec. 


nował Jego Ceskarska Mość wybi- 
tnego oficera lotnika kapitanem. 


- Z widowni wschodniej i bałkańskiej. 


- Na ogół położenie jest niezmie- 
nione. Rej 


i następnie ośmnasty la- 
W uznaniu zasług, zamia- 


„Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austryjacki, 
WIEDEN, 22-go maja. 
Ż widowni: rosyjskiej i południowo- 
P wschodniej. 
Nic nowego. 
Z widowni włoskiej. 


Coraz większą staje się klęska 
włochów na froncie południowo-tyrol- 


„skim, Powiodło się natarcie całego 


korpusu: na. płaskowzgórzu Lafrann 
iafarówej, —- 


siadają Cima Mandriolo i wzgórza 
tuż na zachodzie od granicy od tego 
wierzchołka do doliny Astach, Bo- 
jowa grupa Jego Cesarskiej i Kró- 
lewskiej Wysokości marszałka polne- 
go porucznika, arcyksięcia Karola 
Franciszka Józefa, zdobyła linię Mon. 
te Tormeno — Monte Majo. Od po- 
czątku ofenzywy, naliczono 23,993 
jeńców, w tem 482 oficerów. Zdo- 
bycz nasza wzrosła do 172 dział. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


{ Hoefer, è 
i marszatek polny poracznik, 


EEES 
Rok wojny włoskiej. - 


Dziś mija rok od dnia, w którym rsąd 
włoski ogłosił, iż zuajduje się w stanie woje 
ny z Austro- Węgrami, a cesarz Franciszek 
Józef wydał manifest, w którym były takie 
SłŁOWa: i 

`. „Król włoski cgłosił mi wojnę; zdrae 
da, której równej bistorja nie zns, popełnio- 
pa została przez królestwo włoskie . wzglę- 
dem obu jego sprzymierzeńców; po tzydzie- 
stoletniem przeszło przymierzu porzuciły nas 
Włochy w godzinę niebezpieczeństwa. Nie 
zagrażaliśmy Włochom, avi ich czej, ani in- 
teresom; uczyniliśmy nawet więcej, bo gdy 
Włochy rzucały pożądliwe wejrzenia na na- 
sze granice, zdecydowaliśmy się dla utrzy- 
mania przymierza i pokoju na wielką i ciężką 


"ofiarę (mowa tu o odstąpieniu Włochom 
"części południowej Tyrolu)... 


Pordrawiam 
mmóje wałeczne wojska, ufam im i ich wo- 
dzomi* - 

Wystąpianie Włoch byłe dla central- 
nych państw ciosem poważnym, Wszak rzn- 
cenie na tyły Austrji conajmniej półtora mi- 
ljona wojsk włoskich (cała armja włoska sigs 
ga do trzech miljonów ludzi) mogło wywrzeć 
skutki decydujące i wniwecz obrócić wszy- 


stkie dotychczasowe wyniki wojny. 


Ale rok ubiegły dowiódł, że siła opo- 
ru -Austrjl okazała się ogromna. Atak Wło- 
chów na Ausirję rozbił się odrazu i nie po- 
stąpił w ciągu roku ani na krok, Ta zadzie 
wiająca bezsilitość armji włoskiej wobee ozie- 


rokrotnie mniejszych sił austrjackich tłama-. 


czy się nietylko oporem Austrjaków. oras 


"dogodnym dla nich górskim terenem obrony, 


ale i brakiem rozpędu po stronie : Włochów, 
którzy w tej wojnie mało wykazują determi- 


edak ministrai ; A RZ 
de ia do 7 kóry roi iie Ties a cj 
. Redaktor przyjmuje interesantów 
dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 
Rękopisów tea redakcja nie zwraca. — Rękopisy 


onorarjum uważa sią zą bezpłatne. 


Nieprzyracitra WYTZUCO- | 


. barga i, 


w sprawach re- 


Każda ogtosz 


— Mi 


RGRRRŁAANKENOZĄ, 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mk; reklamy za texstam 40 fen; zwyczajne 39 fen; 
nekrologją 10 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz 


nacji, Do wojny parla partja rao sslisty= 
czna, parł rząd Salawdry i Don 4, elska- 
ny przez Londyn i Paryż do abeji wojen- 
nej, 

i W tom włoskiem przedsięwzięciu wo- 
jsnnam jest jeden szazegół ważny, Włochy 
wydały wojnę Austrii, Turcji, nawet But. 
garji, ale dotąd nie ogłosiły jej Niemcom, 
z któremi zawiesiły tylko stasunki dyplomae 
tyczne. Z«pewne dlatego, że wszak nie kto 
inny, tylko Prusy w r. 1866 zapewaiły Wło- 
caom ostateczna zjednoczenie, uratowawszy 
Włochów od przewagi Austeji, która pobiła 
ich wtedy pod Custozzą, 

Co skłoniło Włochy da udziału w obe: 
nej wojnie? Włochom uśmiechnął się łatwy 
*posób zdobycia poładaiowego Tyrolu, Trje= 
stu, Dalmacji, Albanji od Austrji, a może 
nawet Syrii i Jerozolimy od Turcji. Przytem 
Włochy liczyły na pomoce finansową Ai- 
giji i na zachowanie swobody ruchu za 
morzu, 

Dziś stoją Włosi przed napółzwalone- 
mi gmacham: swoich marzeń. Rok wojny wy- 


kazał, jak trudno złamać Austrję, która do. 
BEZSZY GWwywii premie R R pa i 


ła najlepsze wojska (tyrolozycy, strzelcy oe- 


/BATBcy, korpus Grazu, węgrzy aro. Józefa), 


Fisma doniosły, že niedawno jeden 
z wielkich admirałów-emerytów umarł z roz- 
paczy, że jezo ojczyzna zrebiła błędny krok 
i nie przyłączyła się do państw centralaych, 
Wtedy mogłaby odzyskać od Franeji włoską 


Sabaudję, włoską Korsykę i Tunia, a miała- 


by z pewnością południowy Tyrol darmo, 
Trjest byłby wolnem mi»stem na wzór Ham- 
co najważniejsza, mogłyby Włochy 
zostać może pierwszem mocarstwem na morza 
ródziemnem, gdy teraz Anglja zepchnęła je 
tam na czwarte miejsce, i 
Stawiać horoskopy byłoby dziś niawdzię- 
canem zajęciem. Paktu jednak, że Włosi o- 
ciekają dotąd beż pożytku krwią nad Isonzo 
inad granicami Tyrolu, odmienić nie można. 
I kto wie, esy nie lepiej byłoby, gdyby król 
włoski zachował w tej wojnie ścisłą neutral- 
ność? Nie zarzucaaoby mu w historji sdra- 
dy, a kraj jege uniknąłby rozlewu krwii gy- 
skałby od Austcji tereny, dobrowolnie od- 
dane, 

Dziś zapóźno. Wojna ma swoje kone 
sekwencje i swoją logikę, 

I tak konsekwencja i logika dziś zna- 
czy się wielką 'klęską Włochów na półno- 
caej granicy "ich państwa. Klęska, która 
a dunia na dzień nabiera cech katastrofy, 


Problemut ekonomiczny 


w okresie powojennym, 
- l HI. . 

Stroną aktywną projektowanego so- 
juszu ekonomicznego mocarstw czwór- 
porozumienia .mają być: Anglja oraz 
Francja, gdyż óne to reprezentują |siłę 
finansową oraz wytwórczą, one posia- 


„dają nadmiar sił gospodarczych, którym 
jeno brak pola na którem mogłyby się 


rozwinąć. l = 
Francja, zwana często krajem dro- 


'bnych oszczędności, zmuszoną była do- 


tychczas poszukiwać lokat w pożyczkach 
udzielanych- państwom innymi w. przed- 
siębiorstwach, rozrzuconych na całym 
obszarze kuli ziemskiej. Między innemi 
kapitał francuski grał poważną dość rolę 
w przedsiębiorstwach rosyjskich, choć 
nie dorównywał w tym względzie wpły- 


wom naprzykład belgijskim. 


„ Fundusze narodowe Francji są już 


"dziś mocno nadwerężene i wątpliwą jest 
„rzeczą czy zdołają one po wojnie zająć 


znów stanowisko bankiera. wszechświa- 


. towego.. - 


|_| Kapitał francuski znajdzie przede- 


wszyst:ism zastosowanie w: granicack 
wsasnego kraju, którego odbudową bę: 

zie się musiał zająć; wydźwignięcie 
Francji z upadku gospodarczego, spo: 
wodowanego stagnacją w okresie wojny 
Þbedzis stanowczo na” pierwszym planie 
lokata zaś, choćby w przedsiębiorstwach 
dzisiejszych sprzymierzeńców, zajmie 
drugorzędne miejsce. 

Przemysł Francuski w stosunku da 
projektowanych odbiorców nie jest w 
zbyt dobrym położeniu, przyczem zæ 
znaczyć należy, iż Włochy zajmują w 
tym względzie oporne stanowisko, o 
czem jeszcze później pomówimy, Rosja 
zaś zbyt jest odległą. 

Dążenie Rosji do opanowania Bos- 
foru i Konstantynopola powodowane 
jest również w części celami ekonomi. 
cznemi, bowiem komunikacja z Francją 
byłaby wówczas zupełnie wygodną. 

owracając tedy do stanowiska 
Francji wobec projektu, orzec należy, 
iż bez kwestji zbliżenie przyniosłoby jej 


k r ŚĆ. i i » s „ 
Hozyść igónak_nie fak znaczną, by wy 


Are gN EA -|-- 


A x = ; 
miała się zgodzić na wojnę celną z Niem- 
cami Francja musiałaby więc dla kon- 
fynuowania sojuszu politycznego ponieść 
ofiary na polu ekonomicznem. i 

Rolnictwo francuskie z łatwością 
znajdzie uzupełnienie do swej wydajno- 
ści w Ameryce; przemysł rzuci się naj- 
pierw na zagrożone w swych podsta- 
wach rynki wewnętrzne, następnie zaś 
na kolonje; jedynie kapitał francuski z 
konieczności będzie się musiał skiero- . 
wać do Rosji, by stać tam na straży 
interesów wierzycięli, którzy ułokowali 
w Rosji olbrzymie sumy podczas wojny. 

wiele poważniejsza rola przypa- 
da w udziale Anglji. Wojna, choć bez. 
wątpienia wpłynęła ujemnie na stan e- 
konomiczny Brytanji, jednak nie w ta- 


_kim stopniu, jak na inne państwa czwór- 


porozumienia. 


Kapitał angielski wyczerpał się bar- 
dzo, gdyż wojna pochłonęła olbrzymie 
wprost sumy, a więcej jeszcze pochło- 
nęły pożyczki, stale udzielana wszystkim 
przyjaciołom politycznym Anglji. 

Nieco inne stanowisko zajmie prze- 
mysł, którz nie posiada rzutkości, właś- 
ciwej przemysłowi niemieckiemu. 

Gdyby projekt obwarowania Rosjł 
wysoką taryfą celną, która byłaby wy= 
razem widomym prowadzone! wojny e- 
konomicznej, rzeczywiście w czyn się 
wcielił, wówczas przemysł angielski zna- 
lazłby w rzeczy samej bardzo obszerne 
pole działania; czy jednak Rosja zdecy- 
duje się na podobny obrót rzeczy — „it 
is the question!" 

Poza tem należy wziąć pod uwagę, 
iż Anglja w wielu wypadkach nie będzie 
mogła zaspokoić zapotrzebowania ro- 
syjskiego, czego przykładem. być mo- 
gą produkty przemysłu chemicznego, a 
w szczególności barwników, które Anlgja 
stale sprowad:ała z Niemiec, sławnych 
z swych wyrobów w tej dziedzinie, gdyż 
eksport dosięgnął tu ostatnio pół miłjar- 
da marek. | . 

Należy tedy przyjąć, iż zbliżenie 
przemysłowe Anglji do Rosji na razie 
nie jest jeszcze możliwe w granicach, 
zakreślonych przez projekt omawiany 
produkcja angielska bowiem nie zasto- 
sowała się jeszcze do rynku rosyjskiego, 
który posiada wiele specyficznych wła- 
Ściwości, a więc nie będzie mogła za- 
pewnić Rosji należytego dowozu. 

Pozostaje nam obecnie omówić sta: 
nowisko ostatniego z rzędu cztereck 
państw sprzymierzonych—Włoch. 

Kraj ten, nisko ekonomicznie. stoją 


2. 


cy, wyczerpany wprost przez politykę 
militarystyczną rządu, zajmuje „wobec 
swych dawnych i nowych sprzymierzeń- 
ców stanowisko pod względem gospo- 
darczym zupełnie podrzędne. 

W okresie przedwojennym handel 
włoski związany był głównie z Niemca- 
mi oraz Anglją, które to dwa kraje sta- 
łe konkurowały tu na rynku zbytu swych 
towarów. Ostatnie jednak lata zazna- 
czył w dziejach polityki przemysłowej 
Wioch stanowczy zwrot w kierunku pro- 
tekcjonizmu: rząd począł stopniowo pod- 
wyższać taryfy celne, by dać możność 
producentom krajowym skutecznego kon” 
kurowania z wyrobami zagranicznemi. 

Wojna przyniosła tu zasadniczą zmia- 
nę, bowiem uzależniła zupełnie Włochy 
pod względem ekonomicznym od Anglji, 
która zobowiązała się do gospodarcze- 
go podtrzymywania nowego Sprzymie- 
rzeńca zarówno jak i pod względem fi- 
nansowym. Włochy nie zarzugiły jednak 
myśli usamodzielnienia się pod tym 
względem, choćby dziać się to miało 
początkowo kosztem wiełu ofiar, bowiem 
na konferencji, jaka miała miejsce osta- 


tnio w Paryżu, jeśli wierzyć nieoficjal-. 


nym doniesieniom pism, reprezentant 
Włoch z ogromną rezerwą potraktował 
projekt unji gospodarczej, któraby z pe- 
wnością nie wyszła na dobre krajowi 
jego, bowiem ten potrzebuje jedynie 
samodzielności, powiązanie natomiast 
czynnika tego z ideą idylli gospodarczej 
aljentów jest rzeczą mocno nieprawdo- 
podobną. i 


Kronika polityczna. 
Sprawozdanie rosyjskiego 


sztabu generalnego: 

PETERSBURG, 21 maja.  Sprawo- 
zdanie urzędowe z dnia 20 maja. 

Front zachodni: Próba nieprzyja- 
ciela zbliżenia się, po gwałktownem przy- 
gotowaniu artyleryjskiem, do naszych 
stanowisk pod Darowem (11 klm. na 
północo-wschód od Baranowicz) uda- 
remniona „została łatwo za pomocą o- 


Na reszcie frontu zwykły ogień 
działowy i karabinowy, w okolicy Uex- 
kuli, Iłukszty, Smorgoń, nad górną Stry- 
pą i pod Tarnopolem chwilami ogień 
nieco więcej był ożywiony. 

Persja: Wojska nasze zajęły mia- 
sto Sakiz (120 klm. na południe od je- 
ziora Urmja) i posunęły się dalej do 
Banc (50 kim. na południo-zachód od 
Sakiz). : 


Mianowania w rządzie 
miemieckim. 


„ Vossische Zeitung* donosi, że kwe- 
stja mianowania nowych mężów stanu w 
Niemczech jest już zdecydowana. Dr. 


eN 


3) 
£. ZDANOW. 


-Cwn łego 


Sylwetka historyczna. - | 
(Dokońćzenie). 

„  Nieliczna świta sług i przyjaciół nie- 
wesoło obchodziła świętą noc Bożego Na- 
todzenia, wspominając dawniejsze promien- 
me dni chwały. Niewiele zostało się z 
tych, którzy początkowo ślubowali po- 
święcić życie wielkiemu wygnańcowi. 

Wyjechał marszałek Hurgo, obrażony 
rozkazującym tonem Napoleona, nie umie- 
acym nawet tu zapomneć, czym był ongi, 

Hema Laskaza. Chytry jezuita wyjechał 
nie z własnej woli, lecz na skutek tajnego 
rozkazu „Więżnia”, by mu przygotować 
drogę ku wolności, 
, To prawda, gdyby chciał mógłby 
uciec z wyspy, pomimo czujnego nadzoru 
sira Lwa. Ale cóż go czeka wgAmeryce?,., 
Nędzna wegetacja w charakterze bogatego 
zentjera.., | 

„Nie! Nie tego chce „Więzień*,, Cze- 
ka innego oswobodzenia—ma nadzieję, iż 
Aleksander zlituje się nad dawniejszym 
sprzymierzeńcem i przyjacielem i, że do- 
kona żywota na stanowisku godnym jego, 

ko ex-cesarza Francji. 
s Doktorzy Antomarki i O'Meara, mąż 
iżona Bertranowie, kamerdyner Marschan, 
Ba i szef kuchni Chipresi, rodak 
onapartego—oto najbliżsi mu ludzie. Ich 
jakże nie lubi często widzieć i słyszeć 
ichorowany, cierpiący cesarz. - 
Ars się żbliża.,, 

„, ZUSIE poROJE, po. których spacerttie 

Więzień“ są skąpane w świetle e 


PASEO; 


a 
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Helferich zostanie ministrem spraw We- 
wnętrznych, hrabia S. v. Rādern—obejmie 
tekę ministra finansów, „nadprezydent v 
Bałocki otrzyma kierownictwo nowego it- 
rzędu państwowego dla zaprowianiowania 
ludności. Wszyscy ci trzej panowie, wraz 
ze wszystkimi ministrami, jak również i 
przewodniczącym parlamentu, zostali za” 
proszeni przez Cesarza Wiihelma na Śnia- 
danie. z. 
Według „Lok. Anz." na miejsce v. 
Batochiego, mianowany zostanie, jako nade 
prezydent Prus Wschodnich, dr. Kapp. 


Zwycięstwa austryjackie. 


Wojenna kwatera prasowa donosi: 
Od rozpoczęcia kampanji włoskiej austry-. 
jackie dowództwo wojskowe zadecydowało 
iż teren walk w Tyrolu południowym ma 
być ostoją przeciw strałegicznemu i tak- 
tycznemu oskrzydleniu przez Włochów. 

Dla przeprowadzenia tego planu na- 
leżało poświęcić narazie większą część 
Trentino, wrzynającego się na kształt pół- 
wyspu w terytorja włoskie, gdyż tereu ten 
mógł być zagrożonym z trzech stron — z 
zachodu, poludnia i wschodu. Jak prze- 
zornie obrano linię obronną, najlepiej 
świadczy już sam fakt, iż Włosi byli zmu- 
szeni raz po raz przerzucać swe wojska 
na różne punkty szeroko rozciągniętego 
frontu, nie mogąc przytem dosięgnąć ukry- 
tego po za nim Trydeniu. Niewielkie ich 
sukcesy nie osłabiły bynajmniej głównych 
pozycji austryjackich. Żelazny hart wal- 
czących tam bohaterów jest jednym z naj- 
większych czynów w dziejach wojny świa 
towej, które były zapowiedzią obecnego 
zwycięstwa. Z obranego tak trafnie stano- 
wiska wzięła początek wielka efenzywa au- 
stryjacka. Dotychczasowa pozycja obron- 
na przekształciła się nagle w wyłom, z któ- 
rego poczęto razić Włochów. Dzięki na- 
głym natarciom odebrano większą część 
tego, co wydano dobrowolnie Włochom, a 

onadto w wielu punkiach przekroczono 
granicę nieprzyjacielską, 

W pierwszych dniach oienzywy Au- 
stryjacy osizgnęli znacznie większe korzy- 
ści, niż Wiosi w ciągu całego roku wojny. 
Ci ostatni nie zdołali ani razu nadać wal- 
ce innej postaci, jak tylko jedynie obfitu- 
jących w straty ataków frontowych, które 
wobec swoistych właściwości terenu nie 
= 7 myron troKWYCCI U KO. 
siednim, Tymczasem coraz wyraźniej za- 
rysowywał się łuk frontu, w który wrzy- 
nały się wojska następcy tronu, zagraża- 
jące oskrzydieniem coraz to większym od- 
cinkom pozycyj nieprzyjacielskich, które 
skutkiem tego dostawały się kolejno pod 
ogień flankowy. Tem można wyjaśnić sto- 
surnkowo wielkie korzyści terytorjalne od- 
niesione w ciągu dni ostatnich. Walka 
pozyeyjna w Tyrolu południowym 
przekształciła się w chwili obecnej w ru- 
chliwą ofenzywę, 


Pod Verdun. 


.  „Lokalanzeiger* pisze: Ofenz; wa nie- 
miecka dni ostatnich w walkach o Verdun 


«a. | wieksza, niż kiedyk 


GAZETA ŁÓDZKA 


dotarła do drugiej linji obronnej. Zbliża- 
jąca się konieczność zabezpieczenia dru- 
giej linji obronnej, podnoszona przez frane 
cuskich krytyków fachowych, stała się spra- 
wą palącą pod wpływem wczorajszego zwy* 
cięstwa Niemców, które jest jednocześnie 


najważniejszem i najdonioślejszem w Ca- - 


łym trzymiesięcznym okresie walk. Skut- 
kiem przerwania przez niemców frontu na 
północ od Esnes, za najcięższe zadanie do- 
by najbliższej uważanem jest utrzymanie 
tej francuskiej podstawy operacyjnej. 

Krytyczne położenie 

w Portugalji 

Portugalski minister spraw wewnętrz- 
nych dał kilku posłom parlamentarnym 
wyjaśnienia w sprawie wewnętrznej sytua- 
cii państwa, Według słów jego, jest wy- 
kluczone, by Portugalja udzelić mogła 
sprzymierzeńcom swym jakiejkolwiek po- 
mocy militarnej, gdyż co do tej kwestji nie 
dałoby się przedewszystkiem uzyskać je- 
dnomyślności rządu, pozatem zaś istnieje 
obawa, że wojska odmówiłyby posłuszeń- 
stwa, zaś w kraju rozpoczęłyby się rożru- 
chy. Już choćby z tego tylko względu 
wojsko musi być pozostawione wewnątrz 
państwa. 

Posiedzenia obu izb odłożone zostały 
do grudnia, 


Pośrednictwo pokojowe 
Wilsona: 


„Morning Dost* donosi z Waszyng- 
tonu pod datą 18-go maja: Chociaż za- 
przeczają, że prezydent Wilson chce po- 
czynić jakiekolwiek kroki w kierunku 
pokojowym, to jednak pewna wtajemni- 
czona osoba zapewnia, że Wilson skła- 
nia się do tego i chce zbadać, czy je- 
go pośrednictwo odda dobre usługi, czy 
—jak to inaczej nazwać—będzie przyjęte 
sympatycznie. 

Związek pokojowy, którego prezy- 
dentem jest Taft, i którego celem jest 
nie zakończenie teraźniejszej wojny, ale 
zapobieżenie przyszłym wojnom, zbierze 
się w Waszyngtonie na posiedzeniu, na 
którem będzie przemawiał Wilson. Ogra- 
niczy się on zapewne do ogólników, ale 


spodziewają się, że to zebranie i mowa 


Wilsona wzmocnią propagandę pokoio- 
wą, która teraz w Ameryce jest może 
olwiek. Wchodzą tu 
w gre kwestje ŚWiętrznuspwlityczna: 
Nacierają na prezydenta niemiłosiernie, 
żeby dowiódł swej rzeczywistej neutral- 
ności fem, że okaże wobec Anglji taką 
samą stanowczość, jak wobec Niemiec, 
i że zrobi koniec wtrącaniu się Anglji 
do handlu neutralnych. 

Jest to znamiennem, że najbardziej 
wpływowe pismo w stanach Nowej Anglji 
„Springfield Republican“, które dotąd 
energicznie trzymało stronę ćzwórporo- 
zumienia, oświadcza, Że teraz tylko za- 
warcie pokoju może zapobiedz zatargo- 
wi dyplomatycznemu z Anglią. 

Nietylko demokratom, ale i republi- 


Wesoły ogień płonie na kominku pokoju, 
będącego jednocześnie sypialnią i jadalnią. 
Za oknem wyje wściekle wiatr, przynosząc 
zdaleka ciężkie, przeciągłe westchnienia 
szalejącego morza, bijącego bałwanami o 
wysokie, skaliste brzegi wysepki. 
Napoleon duma o przeszłości. 

., Wspomina ów fatalny wiosenny wie- 
czór... kasztany Tuilleryjskiego parku... roz- 
terkę wewnętrzną przed podpisaniem ma- 
mifestu.. I zjawienie się „Czerwonego Czło- 
wieczka”, 

Go to takiego było?... Czy go oszu- 
kał wrogi mu Duch, przyjąwszy postać 
przyjacielskiego Genjunsza?.. Albo też On, 
Bonaparte, nie zrozumiał zagadkowych 
słów dobrego Przyjaciela?... 

„Stojąc przy oknie i starając się prze- 
niknąć ciemności nocy „Więzień* rozmy= 
śla wciąż o jednym i tym samym i nawet 
a czuje tam... wewnątrz zwykłego tępego 

u. 


Nagle otworzono cicho drzwi. Do 
pokoju wszedł Chipresi, o tłustej twarzy, 
ozdobionej olbrzymim, czerwonym nosem 
i potrójnym podbródkiem -- Que veux-tu, im- 
becile?—nie odwracając się, rzucił mu gnie- 
winie Napoleon. 

— Nic, nici—ze zwykłą gestykułacj 
pochrząkując i podkasłując, rzekł Sai 
bezzębnemi usty — chcę tylko powiedzieć: 
czy już nie czas zjeść cośkólwiek? Albo 
stary Benno tak gotuje, iż jego potraw 
nie možna, bez obrzydzenia, do ust wło- 
żyć, albo... 

— «Albo ty jesteś 
pcem i osłem w kwadraciel.., 

—-, Sirel—ciągnął dalej Chipresi, naj- 
spokojniej w śŚwiecie.—Mamy dziś jeszcze 
kurczę, świeżą rybę, wprawdzie nie jest 


potojn giu- 


taka wyśmienita, jak pstrągi Saint-Ciou, 


ale na tej przeklętej wyspie... 


O, pzzeklęta wyspal—jak echo o- 
dezwał się „Więzień“, zbliżając się do na- 


krytego stołu, do którego go tak natarczy- 
wie zapraszał oddany staruszek, 

Przy jedzeniu rozgadał się. Po od- 
jeździe Laskaza, któremu dyktował swoje 
„Wspomnienia*, Napoleon nie miał przed 
kim zwierzać się ze swych ponurych my- 
śli. I tylko rodakowi, wiernemu Chipręsi, 
od czasu do czasu mówił o swych mę- 
czarniach, z nim rozpamiętywał pełną 
chwały przeszłość, 


Tego wieczoru była mowa o pocho« 
dzie. na Moskwę. Opowiadał .o pojawie- 
niu się. „.Czerwenego Człowieczka*, 

Chipresi przeżegnał się, zmówił kró- 
tką modłiiwę, poczem zapytał wahająco: 

— A czy później zjawiał się jeszcze 
ten.. ten... ognisty „Czerwony Człowie- 
czek*P,,, 

— Tak, dwa razy. Ostatnio na brze- 
gach Berezyny. Pamiętasz naszą przepra- 
wę przez tę rzekę?... Byłeś wtedy ze mną. 
Potem, więcej mi się już nie ukazywał. 
A ja oczekuję go, żeby się dowiedzieć, co 
się ze mną stanie. Czy doczekam się wol- 
ności, czy niep... 


„Więzień* zamilkł... Chipresi opuścił 
głowę na piersi f starał się niepostrzeże- 
nie ukryć łzy, 

„ ..— Sirel Ja pójdę... pójdą... mam dla 
ciebie coś dobrego... — i szybko wyszedł. 
A „Więzień“ uniósł się pamięcią w prze- 
szłość. | 

Oto bój pod Szewardynem.. Noc 
przed Borodinem. Obawiał się, że i tu 
Rosjanie | nie wydadzą bitwy i cofną się 
bez wałki. Ale zjawił się w płomieniu o- 
gniska znajomy duch, szepnął parę zagad- 
kowych, zachęcających obietnic i prawie 
natychmiast przybył goniec od marszałka 
Ney'a z dobremi wiadomościami: Rosja- 
nie postanowili przyjąć bitwę tutaj, pod 
Borodinem, Prawda — została ona nieroz- 
strzygniętą. Straty z obu stron były ol 


kanom sprawiłoby wielką ulge, gdyby sie 
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to rozstrzygło przed wyborem 
denta, ażeby walka wyborcza At 
sie m tle zagadnień czysto wewnęfrz. 
nych. 


Mowa pokojowa deputowa: 
nego greckiego. 
Na posiedzeniu izby powiedział os 
sef Sokolis, przy omawianiu adresu prote- 
stującego dumy rosyjskiej w sprawie za. 
topienia parowca lazarełowego „Portugal“: 
„Nas wszystkich dotykają boleśnie następ. 
stwa nieszczęsne tej wojny, którą państija 
europejskie prowadzą ze sobą z najstrą- 
szliwszymi środkami zniszczenia, 

Z tego protestu rosyjskiego czytamy 
dla nas wezwanie, żeby i między nami 
podniósł się głos za ukończeniem wojny, 
Neutralni powinni wystąpić za tem, żeby 
się te dzikie walki narodów chrześcijań- 
skich skończyły. Sądzą, że powinniśmy 
jako przedstawiciele naszego narodu —pier- 
wsi wystąpić za pokojem i w połączeniu 
z innemi państwami neutralnemi, w imię 
cywilizacji dać impuls do zakończenia te- 
go strasznego, fatalnego zmagania się", 

"Pisma venizelistowskie są oburzone z 
powodu takiego traktowania rzeczy. Ata. 
kują izbę, że zamiast się przyłączyć do 
oburzenia rosyjskiego na barbarzyństwo 
niemieckie, mówi o pokoju i przypuszcza, 
że czwórporozumienie prowadzi wojnę ta- 
kże w sposób niezgodny z cywilizacją. 

„Voss. Zeitung” czyni do tego nastę« 
pującą uwagę: „Omawiania pokoju spra- 
wiają venizelistom kłopot: gdyby pokój zo- 
stał zawarty teraz, okazałby się plus w ra- 
chunku państw centralnych, który jest ta- 
kże warunkiem żŻywotnym terażn ejszego 
rządu greckiego". 

Wenizelos przeciw królowi 

Artykuł Venizelosa w jego piśmie „Ky- 
rix" wzbadził w Atenach wielkie oburzenie, 
Venmizelos pisze, iż Grecja wraz ze swoją 
przeszłością historycaną nie może wiązać losu 
swego z człowiekiem, mającym przypadkowa 
szczęście noszenia korony królewskiej. Pra- 
Ba stwierdza fakt, iż Venizelos wstępuje znow 
wu na drogę rawolucji. Venizelos sostanie 
pociągnięty do opowiedzialności sądowej, 
Oburzenie z powoda niepatrjotycznego wystą* 
pienia Yssizeloza jest silne, | 


Zajście o parowiec 
A dy, „Portugalis, : 
Petersburska agencja telegraficzna póa 
dała wiadomość, że członkowie rosyjscy zwo« 
łanej do Btockholmu konferencji przedstawi» 
cieli Czerwonego Krzyża odmówili uczestnie 


. ctwa w tej konferencji, ponieważ członko« 


wie niemieccy konferencji nies chcieli wrra« 
zić ubalewania z powodu zatopienia tor edą 
rosyjskiego parowca lazaretowego „Pirtus 
gal”, i 

s W sprawie tej donoszą ze strony uprae 
wnionej, co następuje: ; 

Według tureckiego komunikatu urzędo« 
wego, parowiec rosyjski „Portugal* nie był 
oznaczony w chwili siorpedowania go przez 
turecką łódź podwodna ?nakami Czerwonego 


brzymie, lecz nieprzyjaciel cofnął się—dro- 
ga do Moskwy była wolna. 

Dopiero później zrozumiał, jaką pu- 
łapką była dła niego stolica.. jednakże 
wtedy ucztował i błogosławił tajemniczego 
Genjusza. 

I teraz choć tylko raz chciałby gó 
zobaczyć i poprosć o przepowiednię, ty: 
czącą się jego wolności. 

Tak dumal „Więzień”. 

I, jakby w odpowiedzi na zew duszy, 
zjawiła się na tle ognia kominkowego 
minjaturowa figurka. - 

„On“ przyszedł. : 

Nie czekając zapytania szepnął beze 
dźwięcznie zdrętwiałemu z przerażenia mę- 
czennikowi: 

— Wolność. blizko.. blizko.. 

I błyskawicznie rozpłynął się wśród 
oguistych języków. 

-© — Blizko.. Wolność blizko!... — po- 
wiórzył, drżąc „Więzień*, wstał z krzesła, 
podszedł do okna i zatopił wzrok w czat- 
nej dali. 

— Porzucę tę okropną skałel. Będę 
wolnyt. Zobaczę mojego malca.. Jegol... 

Zbliżył się ku portretowi Syna, Wi- 
szącemu na Ścianie, uśmiechnął: się Smę- 
tnie, przypomniał sobie daleki wiosenny 
wieczór, gołe kasztany parks, synka, śpią- 
cego na jego piersiach i cicho, pieszczotli- 

ie zanucił: 
a Fra Martino, Fra Martino.. 
Dormitu? Dormitu?... 

A za oknem szalała burza,., 

„Czerwony Człowieczek* tym razem 
ie szukał „Więźnia Europy". 

Po upływie czterech miesięcy docze- 
kał się tak upragnionej wolności: umarł 5 
maja 1821 roku na raka, toczącego jego 
żołądek, tak jak tęsknota i zgryzoty — to- 
czyły duszę genialnego Korsykanina. 
„Społ. W. W. 
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Rrzyżu i wiózł także żołnierzy i materjały 
bojowe, wobec czego zatopienie go było u- 
prawnione. Niemiecki więc Krey Czorwoe» 
ny nie mógł, bez stanięcia w sprzeczności 
z komunikatem urzędowym, uczynić zadość 
żądaniu rosyjskiego Czerwonego Krzyża co 
da wyrażenia ubolewania z powodu zatopie- 
nia powyższego parowoa. Już jednak przed 
przybyciem członków konferencji do Stock- 
kelmu, polecił wyrazić rosyjskiemu Ozerwo- 
nemu Krzyżowi ubolewanie z powodu zgi- 
nięcia członków Czerwonego Krzyża przy 
zatonięciu parowca „Portugal“.  Upoważnił 
również, tak aamo jak Czerwony Krzyż an- 
strjacki i węgieraki, przedstawicieli swoich, 
aby wspólnie s innymi członkami konferen. 
eji wyrazili ubolawanie związków, uczestni- 
czących w konferencji, z powodu zginięcia 
przy zatopieniu parowca „Portugal“ i austr- 
jnexiego parowca szpitalnego „Elektra“ człon- 
ków Czerwonego Krzyża. 

Foniewsż delegaci rosyjscy nie zgodzi- 
fi sięna to, konferencja więc nie mogla rozu 
« począć swych eżynności, 
Sprzeniewierzenie miljono= 

we w Kijowie. 

-„„Nowoje Wremia" pisze, że miasto 
Kijów pozostało -bez burmistrza i bez... 
środków egzystencji. Burmistrz IL N. 
. Djakow, który dziesięć lat. piastował tę 
_ godność, znikł z Kijowa, wobec mającej 
się odbyć rewizji kasy miejskiej. W ka- 
sie brakuje 11 i pół miljona rubli. Z pod- 
jętej swego czasu pożyczki miejskiej 25 
miljonów dla wykupienia koleji elektry: 
cznych miejskich, pozostało tylko 13 i- 
` pół miljona. Zarząd miasta Kijowa pro- 
wadzi już od kilku lat proces z towarz. 
koleji miejskich i z tego powodu wyku- 
„pienie koleji nie nastąpiło. Tymczasem 
prawie połowa przeznaczonych na to 
pieniędzy zginęła bez śladu.. f 

.. „Nowoje Wremia* czyni uwagę: 
Biedni obywatele Kijowa! Ale czy w Pe- 
iersburgu dzieje się inaczej? . 

Djakow i Suchomlinow, który przed 
swą nominacją na ministra wojny był 
kilka lat czynny w Kijowie, żyli ze sobą 
w jaknajwiększej przyjaźni. 

Tłumaczenie się Sucho» 

miinowa. 

„ Podczas rewizji u: Suchomlinowa. zna= 
lesiono jego memorjał zawierający wyjaśnie- 
, mia co do oskarżeń prseciw niemu skierowa» 
„mych,  Suobomłinow zrzuca winę nieporząd= 
„ków w armji na swych kolegów=ministrów 
~ tas na Dumę i Komisję obrony państwa. 
Twierdzi o0, że komisja ta niweczyła wszel- 
kie jego plany co do powiększenia zapasów 
"amunicji, Zaprzecza też stanowczo łączno» 
ści z Missojedowem, z którym nie miał nigdy 
żadnych stosunków. Przyznaje się tylko do 
winy, że nie przewidywał olbrzymich roz- 
miarów obecnej wojny, ale—dodaje—mini- 
strowie innych państw także tego nie przes 
- widzieli, . 
Walki nad Tygrysem. 

„ Według informacji angielskiego mi- 
nisterjum wojny, gen. Lake donosi, Że nie- 
przyjaciel w. dniu 19 maja cofnął się ze 
stanowisk, wysuniętych na prawym brzegu 
Tygrysu. Gen. Goringe puścił się za nie- 
przyjacielem w pościg, zaatakował go i 
zdobył szturmem jego Sszańce. Nieprzyja- 
ciel trzyma się jeszcze na jednem tylko. 
stanowisku na lewym brzegu rzeki, Od- 
dział kawalerji rosyjskiej, po śmiałym i 
pełnym awantur rejdzie, przedostał się do 
gen. Gorinige. l 


Obwieszczenie, 
dotyczące wprowadzenia 
i familijnych. ; 
- Podług cyfry 1 rozdziału 2 rozporzą” 
dzenia pana Jenerał-Gubernatora z dnia 9 
września 1915 r„ dotyczącego wprowadze- 
mia powszechnego przymusu paszportowe- 
go, wystawione będą dla osób poniżej 15 
lat paszporty bez fotografji na ręce pra- 
wnych ich zastępców. ` | 
Jeżeli w rodzinie znajduje się kilka 
osób poniżej 15 lat, to wystawiony będzie 
dla nich jeden wspólny paszport. - 
/ystawienie paszportów familijnych 
dla miasta Łodzi rozpocznie się 0. 
=- _ W środę, dnia 17 b. m., a mianowi- 
«ię w następujących lokalach: 
Plac kościelny nr. 4, 
Suwalska nr. 6, -. 
Ewangelicka nr. 10 i 
„Róg Rozwadowskiej i Promenady. 
„Prawni zastępcy niepełnoletnich po- 
minat dbać o to, ażeby każdy członek ro- 
wę po ukończeniu 15.łat zaopatrzony 
tał-w oddzielny paszport, 
Łódź, dnia 16-g0' maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policji 
v. Oppen. 
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paszporiów < 


| -— Ratujcie dzieók 
, Wystawa fotograficzna. 
„ - Podczas wielkiej kwesty ogólno-kra- 
jowej urządzoną zostanie, jak wiadomo, 
wystawa fotogratji amatorskich, - 

„5 Prace sekcji 13-ej, zajmującej się dzia- 
łem fotograficznym są w pełnym biegu. 
Z ostatniego posiedzenia sekcji, odbytego 
w sobotę dnia 20 maja, mamy do. zanoto- 
wania następujące szczegóły: : 

„Wystawa, połączona z konkursem, 
mieścić się będzie w gmachu Siemensa, 
Piotrkowska 96. Otwarcie nastąpi dnia 
11 czerwca. Prace, kiórych ilość od je- 
dnego eksponenta nie może przenosić 30 
egzemplarzy, powinay być opatrzone -go* 
dłem. Takież godło musi być umieszczo- 
ne na wierzchu zamkniętej koperty,- we- 
wnątrz której wymienione być winno na- 
zwisko i adres wystawcy, = 

- Fotógrafje przeznaczone do wystawie- 
nia, powinny być dostarczone, w formie 
zupełnie gotowej do zawieszenia, do kan- 
celarji „Kwesty Ogólno-krajowej* (Piott- 
kowska 96, 1 piętro) najpóźniej dnia 5-go 
czerwca. 
Do fotografji powinny być dołączone 
odnośne negatywy. _ A 
Trzej wystawcy, których prace uzna- 
ne będą za najlepsze, otrzymają ‘nagrody. 
Skład sądu konkursowego będzie w swo- 
im czasie ogłoszony. we 
| . Opłatę za miejsca na wystawie ozna- 
czono na 1 rb. za metr kwadratowy. Bliż- 
«szych informacji udziela inż. M. Daszew- 
ski ul. Spacerowa 40 m. 5. 
Poza wystawą, sekcja organizuje na 
pierwsze dwa dni kwesty lotne grupy fo- 
tograficzne amatorskie, które będą zobiły 
momentalne zdjęcia osób i grup na nii- 
cach, w ogrodach it. p. Oryginalna ta 
nowość będzie na pewno sympatycznie 
"przyjętą przez mieszkańców naszego grodu. 

Sekcja kohcertów, 
Skład Sekcji tej stanowią: pp. A. 
Michałowski, F. Halpern i A, Kregczy. P. 
H. Goldberg przyjęcia udziału w- organi- 
zacji koncertów odmówił. i , 
Sekcja 9-ta. 

~- Związek restauratorów -Ill-go rzęd: 
podaje do wiadomości, że zebranie człon- 
ków związku w sprawie kwesty Ogólno- 
Krajowej odbędzie sią w czwartek dnia 25 
b. m. o godz. 3 do 4/, po poł. w sali 
Giełdy, Piotrkowska 96, 4 piętro, | 
— 2 kursów Polonistycznych. 
(a) Podług sprawozdania z kursów Pee 
lonistyeznych przy Stowarzyszeniu nauczy- 
cieli chrześójan, na kursy te uczęszczało 345 
słuchaczów. Z liczby tej 329 wniosło opta- 
tę wpisową w wysokości 1 rubla za cały 
czas trwania kursów, zaś 16 osób uczęszcza” 
ło na kusy bezpłatnie. 
Honorarja profesorów prelegentów wy- 
niosły sumę 160 rb., lokal 100 rb., opał rb. 
4. woźny 27 rb., wydatki kaucelaryjae 3 r. 
75 kop. Kierownictwo kursów sposzywało w 
reku p. Talina. Kursy dały czystego zysku 
34 rb. 25 kop, które postauowioao dołączyć 
dn 268 rb. pozostałych z kursów wakacyj- 
nych 1915 roku. 
Sumę 234 rubli ofiarowaną przen zarząd 
kooperatywy przy B'ow. na prowadzenie kur- 
..sów, jako zbyteczną, przekazano z powrotem 
ofiarodawoom do ich rozporządzenis, 
— Z komisji międzyzwiązkowej. 
. (8) Na ostatniem posiedzeniu człon- 
ków zarządu komisji międzyzwiązkowej 
dokenańo wyborów prezesa. Większo- 


"łścią głosów wysłany został. ks. Jan 


Albrecht, patron Stowarzyszenia robof= 
t ników. chrześcijańskich—na miejsce p. 
Ignacego Hirszla, który zrzekł się man- 
datu. ` | 

— Włiswoim czasie donosiliśmy o po- 
trzebie założenia taniej kuchni dła ubo- 
giej ludności na przedmieściu Karolew. 
Obecnie z przyjemnością dowiadujemy 
się, iż komisja międzyzwiązkowa robot- 
ników chrześcijańskich, uwzględniając 
potrzebę takiej kuchni, zwróciła się z 
prośbą do odnośnych władz o pozwo- 
łenie 35 << l : i 

— Towarzystwo Krajoznawcze. 

: W sobotę d, 27 b. m, o godz. 7th 
wieczorem, w lokalu własnym, Piotrkowska 
91, odbędzie się miesięczne zebranie od- 
„działu miejscowego, poświęcone zadaniom 
naukowym i bieżącym sprawom admini- 
stracyjnym. : | 


Tear Popularny 


Bilety wcześniej do nabycia w Cuklernf W-go 
€łostomskiego, w dni zaś widowisk, od 5 p.p. 
„w kasie teatru (Konstantynowska 16). 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Na zebraniu tem proi Józef Adamo- 


icz, Członek Zarządu, wygłosi odczyt p. 


t „O Zagłębiu węglowym”. 
— Stow, Spoż, „Robotnik“, 
Zarząd Stow. Spoż. przy związkach 


zawodowych „Robotnik“, zawiadamia człon- 


ków kooperatywy, iż mogą zgłaszać się z - 


książeczkami udziałowymi do biura Zarzą” 


„du (Wólczańska 161) w godzinach między 
10— 12:1 3—5 po poł. celem wpisania 


przypadającej im dywidendy (5%) od wy- 
branych towarów i 6% od udziałów. 
— Ze Stow, rzeżników (żyd) w Ba- 


Tułach.  - - 


(s) Na ostatniem posiedzeniu Zarzą- 
du postanowiono przedsięwziąć Środki, 
y 15% mięsa, dostarczanego do Łodzi, 


podzielić pomiędzy - rzeźnikami bałucki- 


-(w ogrodzie—Konstantynowska 16), 


mi. Aby uniknąć. nieporozumień, wyni- 
kających przy podziale mięsa w rzeźni, 
wybrano komisję, składającą się z 10 
osób, która ma mieć nadzór w rzeźni. 
Komisja powyższa ma się zająć podzia- 
łem mięsa. ; , 

— Zi wypożyczalni tow, oświał,. 
srWiedzaśś, i : 

(kj) I-ga wypożyczalnia książek 
przy tow. ośw. „Wiedza“ (ul. Targowa 
nr. 50), obecnie otwarta jest tylko w dni 
powszednie od godz. 5—7 wiecz. 

— Otwarcie herbaciarni] 

(s) W niedzielę o godz. 6-ej wiecz. 
w lokalu Stow. pracowników fryzjer- 
skich przy ul. Zawadzkiej Ne 37 odbyło 
się otwarcie herbaciarni przy Stowarzy- 
szeniu. 


czący, p Epsztejn, zaznaczył, iż z powo- 
du tego, że członkami Stow. są żydzi i 
chrześcijanie, przeto mowy toczyć się 
będą w obu językach. 

Następnie p. Epsztejn zdał sprawo- 
zdanie z działalności Stow. w czasie 
swej krótkiej egzystencji. 

— Mydło tanieje. 

(s) Ceny na mydło wyśrubowane sd 
200 do 300 proc. w ostatnich dniach mlo- 
giy znacznej zniżce, Jak się okazuje spe- 
kulanci poczynają już wypakowywać śwęe 
zapasy mydła, pochowane w ostatnich 
dniach „gorączki mydlanej”. 

Mydło obecnie sprzedaje się © 50 pro- 


4 


cent niżej cen wyśrubowanych. 


— Pożar, - j 


(8) Dziś o godz, 7ipół rano wybuchł 


"pożar w taniej kuchni przy ui. Nawrot nr. 


70. Wezwane do akcji ratunkowej IiI 
oddziały straży ogniowej po półgodzinnej 
akcji ratunkowej ogień umiejscowiły, | 
Uległy spaleniu sprzęty kuchenne, 
Szkody spowodowane przez pożar na ra- 
zie nia dadzą się określić, 


25 bandytów przed sądem, 


W. warszawskim sądzie okręgowym roz” 


Żonych o dokonanie w grudniu r. z. napadów 
rabnnkowych, zabójstwa, ukrywanie przestę- 
pców i paserstwo. 

Przed sądem Btają: Stanisław Karol 
Szele, Józef Kłos, Teodor Kozłowski, Hen- 
ryk Żołek, Władysław Piotrowski, Jan Skul- 
kowski, Aleksander Cybulski, Rozalja Szole, 
Janina Kozłowska, Władystaw Klos, Roz. 
Kłosowa, Gustaw Szole, Hipolit Knapp, Bro- 
nisław Cieślicki, Rozalja Dąbrowska, Kazi= 
miera Gutowska, Wacława Wróblewska, Auns 
toni Szole, Józefa Piotrowska, Julja Dra 
ziewska, August Kostrowiecki i Janina Skuł- 
kowska, 

Zgodnie z rozporządzeniem naczelnego 


ośmiu oskarżonym grozi kara Śmierci. 

- Rozprawom przewodniczy sędzia Hete 
tner. Rozprawy toczą się. w języku niemie- 
ckim. : 

Akt oskarżenia, obejmujący 28 dużych 
stron druku zarzuca oskarżonym: napad na 
restauracje Romanowskiego przy ul. Wole 
skiej, który nie udał się gdyż Romanowski 
Btawił opór, kładąc trapem 2 napadających; 
ńrugim napadem było ograbienie lombardu 
Elbingera (Chłodna 62) gdzie zrabowali ban- 
dyci różnych kosztowności na 2,000 rt; trze- 
oim najgłówniejszym występem bandytów był 
napad . na bankiera Skowronka, który został 
raniony Śmiertelnie, Łupem bandytów stało 


im zbiedz, mimo tłumnego pościgu, 

Podczas pościgu ostrzeliwujący się 
bandyci zabili milicjanta Bronisława Wier» 
nego i ł4-letnią Brachlę Majzał, Zbiegli 
początkowo bezkarnie bandyci zostali je» 
dnak wytropieni przez wywiadowców Stra- 


W Czwartek, dnia 25-go Maja 1916-go roku. 


Na zebraniu powyższem przewodni- 


poczęła się wczoraj sprawa 25 osób, oskar=, 


wodza na wschodzie z dn, 21 marca 1915 r., 


się wówczas 20,000 rb., z któremi udało się. 


8. 


ży Obywatelskiej i osadzeni pod klu- 
czem. o 

Punktem zbornym bandytów była re- 
stauracja „Nowe Leszno”, gdzie bańdyci 
opracowywali plany rabunków i rozdzielali 
między sobą czynności oraz broń. 

Jako charakterystyczne zaznaczyć 
trzeba, że prawie wszyscy oskarżeni nie 
byli jeszcze karani i stają po raz pierwszy 
przed Bądam. - 

„Proces ten potrwa kilka dni Ź powo 


"du dużej liczby świadków. 


Posiedzenie rozpoczęto o godz. 10 i. 
pół rano. i 

Po sprawdzeniu osobistości oskarżoc< 

nych odezytano akt oskarżenia po niemiec- 


- ku, następnie zaś przełożsne go ńa język 


polski, 

Stanisław Szule, oskarżony o fakty» 
czny udział w napadzie, nie przyznaje się 
do wiay, twierdząc, że znalezione u biego 
pieniądze (kilka tysięcy rubli) dane mu 
były na prsechowanie przez szwagra jego, 
Teodora Kozłowskiego, który je zrabował 
podczas napadu na Skowronka. 

Józef Kłos, oskarżony o udział w na» 
padzie na Skowronka, w dokonanym dwa 


tygodnie przedtem napadzie na lombard 


Blblingera przy ul. Chłodnej, przyznaje się 


„do udziału w obu tych napadach, twier- 


dząc, że czynnego udziału nie brał, jedy- 
nie stał na czatach. 


Tente i muzyka, 


Teatr Polski. „Gra* trye 
ptyk sceniczny J. Źnławskie- 
go, odegrany ną benefis AL 
Szarkowskiego. 

W jednym z dramatycznych utworów 
swoich „Grze“, nieodżałowany, zgasły 
w pełni rozkwitu swej twórczości, Ś. p. 
Jerzy Żuławski, rzuca rękawicę obłudzie, 
maskinerji, pozeratwu. Blichtr cywilizacyj= 
ny nadaie ludziom pozory błyskotliwe i 
Świetne nieraz, zmuszając ich do odgry= 
wania ciągłej komedji przed innymi, do 
nakładania na twarz maski, pod którą u= 
krywają się właściwe zamiary i myśli, 
pod którą czają się wszystkie pożądania i 
drzemie częstokroć, w całej swej ohydzie, 
zwierz ludzki.. 

Ale na pozie i na udawaniu nie mow 
žna budować misternego gmachu szczęścia 
ludzkiego. Podstawy to zbyt nikłe, a 
chwiejne. 

Więe za brak odwagi, szczerości, za 
tę dziwną nieumiejętność bycia sobą i tyla 
ko sobą, życie karze nieraz okrutnie, 

Żuławski w swym tryptyku przedsta» 
wia nam właśnie trzy smutne epizody 
z życia, w których karząca ręka losu du» 
sięga trojga takich aktorów życiowych, 

Stefa, do samego końca odgrywająca 


` komedję obojętności przed młodym poetą, 


którego kocha, odpychająca go od siebie 
z wyniosłem lekceważeniem, choć młodość. 
jej rwie się i pręży i pożąda jego młodo» 
Sci, nie będzie szczęśliwą. Wyjdzie za bo» 
gatego arystokratę, ale jej seroe i ciało 
tęsknić będzie za Kazimierzem, za tym 
jego jedynym pocałunkiem, który w chwili 
obłędnego zapamiętania się wycisnął na jej 
ustach. Napróżno po wyjściu wygnanego 
przez jej szyderstwa Kazimierza wybu» 
cha spazmatycznym płaczem. On już nie 
wróci... ; . 

I Bolesław Wroniez pada ofisrą swej 
nieszczerości, oraz pruderji, udając tyiko 
bezinteresowną przyjaźń przed kobietą, 
której pożąda i która kocha go namiętnie, 
Pani Mela w końcu go znienawidzi i ucige 
knie przed nim do Paryża. Lecz gdy Wro- 
niez zrozumie, jak drogą dlań jest Mała i 
wyzna jej szczerze swoją miłość, w sercu 
kobiety nie będzie dłań już innego uczu- 
eia, prócz — pogardy. 

A urocza lecz lekka i pusta Ada wie- 
cznie będzie miała na sumieniu życie czło» 
wieka, którego przykuła do siebie po ta 
tylko, by módz z kimá grać komedję mi- 
łości, i doprowadziła go aż do samobóje 
stwa. 

„Gdra* nie jest sztuką posiadającą wy- 
bitne kwalifikacje sceniczne. Należy do 
rzędu tych utworów dramatycznych, która 
w czytaniu wywierają wrażenie większe, 
niż na deskach scenicznych, Wszystkie trzy 
obrazy, ubogie w akcję, składają się prze 
ważnie z djalogów. 

Erudyta, wykwintny stylista i głębo» 
ki myśliciel jakim był Żuławski, potrafił, 
dzięki misternie cyzelowanemu stylowi, 
oraz pięknej i bogatej w myśl treści, uczys 
nić wszystkie trzy części swej sztuki wiel» 


Począ ek o godzinie 8-ej wieczorem 


Krakowiacy i Górale 


„Sztuka ze śpiewami i tańcami, w 3-ch aktach, J. N. Kamińskiego. 


4, 


ee ciekawemi dla czytelnika. Widz jednak 
żąda czego innego. Na acenie styl i piękno 


myśli ustępują pierwszeństwa akcji, žy- 


ciu. Tylko w interpretacji wyborowego i 
doskonałe dobranego zespołu, umiejącego 
wytworną oraz urozmaiconą grą ożywić 
nużące nieraz djalogi, „Gra* mogłaby być 
wysłuchaną z zainteresowaniem. 

To też na onegdajszem przedstawie- 
niu, mimo to, 
grali dosyć poprawnie, nie  potrafiono 
„sztuki ożywić na tyle, aby widzów w nie- 
których miejscach nie nużyła. 

P. Szarkowski grał swobodnie i zru- 


tyna. Popularnego benefisanta oklaskiwano 


i obdarzono kwiatami. Sekundowały mu 
pp. J. Wisnowska, Je Holubówna oraz p. 
Bielińska-Btaniszewska i p. St. Szosland, 

Przedstawienie było poprzedzone kró« 
tką konferencją p. A. Nullusa, który skre- 
ślił biografię orsz dał zaryz twórczości 
literackiej Ś, p. d. Zuławskiego. . 
k i Cz. G. 


Teatr Popularny. 

(w ogrodzie —. Konstantynowska 16). 

Po niedzielnem inauguracyjnem wido- 
wisku w nowej letniej siedzibie, do której 
przenieśli się artyści teatru polskiego, 
"w nadchodzący czwartek 25 b. m. o godz. 
8 wiecz. ukaże się po raz drugi wyborna 
sztuka za Śpiewami i tańcami I. N. Kamiń- 
skiego, z muzyką K. Kurpińskiego „Kram 
kowiacy i Górale, | 

Ogród przedstawia się bardzo mile; 
miejsca bardzo wygodnie urządzone i do- 
skonała orkiestra dają gwarancję, że na 
skie publiczności zbywać nie bę» 

zie. , 

—— W próbach wiele nowości. 

— A 8. S. w Helenowie. 

Dziś: Wieczór oper i solistów. 

Jutro: H-ci koncert Symfoniczny, 

Dyrekcja: Tad. Mazurkiewicz. 


PaR=RRRZZERENEZEZENEWej 


-mio klasowa szkoła żeńska 


fi 5-go Czerwca o godz. 12-8j rano. 


Fa do 2-ej po południu. 


tym Rynku nr. 14: 


iż wszyscy aktorzy naogół 


im, Elizy Orzeszkowej (Spacerowa Ne 21) 


DO podaje do wiadomości, że egzaminy dla nowowstępujących uczennic do klas wstęp- 

$ nych, I-ej i Il-ej rozpoczną się dnia 2-go Czerwca o godz. 12-ej rano. 

Egzaminy wstępne do klas śszych, od 1N-ej włącznie, rozpoczną się dnia 
SP wyzszy j 

We Wrześniu otwarta będzie kłasa ósma. 

Zapisy do wszystkich klas przyjmuje codziennie kancelarja szkoły od godz. 10 


Przymusowa licytacja. 


W środę dn. 24 maja 1916 r, sprze: 


"dam przez licytację zaraz za gotówkę na- 
- stępujące przedmioty: 


1) o godz. 8 m. 45 rano przy 


Sta- 


rozmaite meble i okucia Ślusarskie; . 


2) o godz. 9 m. 45 rano przy ul. 
Aleksandryjskiej nr. 2: 
1 kredens dębowy; 


3) o godz. 10 m. 15 rano przy 
Aleksandryjskiej nr. 5: | , 

1 maszynę do szycia. 1 lampę wi- 
szącą,- 1 lustro; R 

4) o godz. 11 rano przy ui. Nowo- 


ul. 


miejskiej nr. 29: 


1 szafę do książek, 1 mufkę i 1 kol- 
mierz skunksowy; 

5) o godz. ak 15 rano przy ul. 

wojmiejskiej nr. 29: 

> 1 SA 6 ubrań i do bielizny, 5 kap 
pluszowych; 
6) o godz. 1 m. 15 po poł. przy ul. 
Szkolnej nr. 10: 

1 magiel, 1 stół do magla; 

o godz. 1 i pół po poł. przy ul. 

Szkolnej nr, 10: 

1 zieloną pluszową soię, 
nię z marmurem; 

8) o godz. 1 m. 45 po poł. przy ul. 
Szkolnej nr. 38: CN 

1 czarne pianino, 2 garnitury plu- 
SZOWE; 

9) o godz. 2 po poź. przy ul. Kon- 
stantynowskiej nr. 48: 

1 kredens dębowy; 

10) o godz. 2 m. 15 po poł. przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 43. 

2 kufry podróżne, 1 wagę kuchenną, 
1 encyklopedję rosyjską; 


1 gotowal- 


EXETER] 


Kierowniczka Szkoły Dr. M. Stefanowska. 


Ą 


Korzystajcie z okazji! 
Nadszedł świeży transport wysortowanych pantofii skó- 


rzanych po kardzo nizkich cenach. 


Tylko do l-go Czerwca ! 
H. Förster. Łódź, Piotrkowska No 45, 


Tylko do I-go Czerwca ! 


dary 


Łódź Piotrkowska 59 


FiĘ 


Progimnazju 


ulica Piotrkowska Rs 271 
Przyjmuje zapisy uczenic codziennie od 4 — 


jących 


7-mie klasowe gimnazjum żeńskie 


'oljsohnowej 


Długa Ne 31. 


Egzamina dla nowowstępujących uczenic do wszystkich klas rozpoczynają się dn. 1-go Czerwca, 
Zapisy przyjmuje codziennie kancelarja od 10 — 2 i od 4 


Ilimroreblzi daxnusisieotili 
Sakiewki 


w wielkim wyborze w różnych cenach. Wiedeńskiej i własnej roboty poleca 


R. Grabowiecki 


a Dzielna M 2. 


KK 


"Fabryka poaróżnych skórza- 
no - galanteryjnych wyrobów 
Hurtowo i detalicznie, 


żeńskie 
z. 


© 


W My 


„— 6 po południu. Egzamina dla nowowstępn- 
rozpoczynają się od 5-go Czerwca. 


Egzaminy wst 


ępne odbywać 


nea E 


sie 


eleny Miklaszewskiej 


przy ul. Mikołajewskiej Ne 61. szczyci 
będą 29. 30 i 31-go 


przy ul. Mikołajewskiej Nr. 61. 


mima Rys 


"peaaktox i wydawca JAN URODER Guy, 


maja od godziny 4-ej po południu. 


Przejazd 8 


GAZETA ŁÓDZKA 


11) o godz. 3 m, 15 po poł przy 
ul. Włodzimierskiej nr. 4: 

15 par obuwia; : 

12) 0 godz. 4 po poł. przy ul. Ciem- 
nej tr. 136: | 

1 sofę do spania, 1 futro damskie, 
1 kosz do bielizny, 
<  Gotgolewski . 
Komisarz sądowy w Łofzi. 


Przymusowa licytacja, 
W środę dn. 24 maia 1916 r. sprze- 
dam w Łodzi przez licytację zsraz za go= 
tówkę; 
1) o godz, 8i pół. rano przy ul, Wscho= 
dniej 65:. ` 
2 duże półki, Ł stolik, 1 etażerkę 
it. p; | 
2) o g. 10 i pół rano przy ul. Piotr- 
kowskiej 66: 
l szafę żelszeą, 1 długie lustro I 
1 sofe; 
3) o godz. 12 w południe przy ul. Na» 
wrot Nr T: | 
1 fortepian, 1 dużą szafę do ksią- 
žek., i 
Blazyczek . 
Komisarz sadowy w Łodzi. 
Przymusowa licytacja, 
W środę, dn. 24 b. m. sprzedam przez 
licytację zaraz za gotówkę: 
1) o godz. 9 m. 45 rano przy ul. 
Zgierskiej nr. 80: 
1 szatę do garderoby; 
2) o godz. 20 i pół rano przy 
Łąkowej nr. 22: 
1 kredens, 1 biurko; 
38) o godz. 12 w południe przy ul. 
Senatorskiej nr. 4: 


1 lustro z szafeczką, 1 kredens ku- 


chenny i inne, 
BONIR, 
Pomocnik Komisarza sądowego. 


ul. 


Nr. 141. 


Przymusowa licytacja, 
W środę, dnia 24 maja 1916 r. bę. 


„dą sprzedane przez licytację za gotówkę: 


` 3) o godz. 8 rano. przy ul. Fajfy 
nr. 8, Bałuty: 1 szafa, 1 zegar, 1 szafka 
do wiader; l 


2) o godz. 8 i-pół rano przy ulicy 


. Aleksandrowskiej nr. 44: 1 szafa, 1 lu. 


stro,.] komoda, 1 szafka do wiader; 

$) o godzinie 9 rano przy ulicy Żą. 
biej nr. 13: 1 szafa, 1 szafą kuch nna, 
1 kanapa 1 stal i | 

4) o godzinie 9 i pół rano prz 
Spacernej nr. 13, Bałuty: 1 SA SĘ : 
pico 1 a do wiader; 

o godzinie 10 rano przy uliė 
Łagiewnickiej nr. 12: 1 kowej F 

o godzinie 10i pół rano przy ul, 
Brzezińskiej nr. 32: 1 szafa, 1 szafa ku: 
chenna; 

7) o godzinie 11 rano przy ulicy 
Brzezińskiej nr. 100: 1 szafa, 1 komoda, 
ę szafy kuchenne, 1 kanapa, i gramo- 
on; Le 
8) o godzinie 12 w południe przy 
ulicy Cegielnianej nr. 60: 1 szafa; 

9) o godzinie 5 po południu w lo- 
kalu urzędu sekwestrowego, Piotrkow- 
ska nr. 1: 2 zegarki kieszonkowe z des 
wizkami. 

Urząd Sekwestrowy m. Łodzi 


biegły w jązykaeh polskim i niemieckim, zna. 

jący i inne języki poszukuje zajęcia. Łaskawe 

oferty pod „T. 103* przyjmuje administracja 
sA „Gazety & dzkiej*, ` 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Utica Południowa Ne 2 róg Piotrkowskiej 


choroby zewnętrzne i włosów. 


Leczenie elektąycznością, elektrolizą (usuwa= | 
nie szpecących włosów. 


, Przyjmuje od8—1 r. od 4—0. Panie od5—8 p.p 


Szkoła Tecniczia 


z językiem wykładowym polskim 
w Łodzi, Pańska 9, róg Zawadzkiej. 


Przedmioty wykładowe: język niemiecki, polski 
i francuski, m:tematyka w zakresie kursu gi- 
mnazjalnego, przyroda, fizyka, chemia, kaligra- 
fja, rysunki, kreślenia, sztnka budowlana, ele- 
ktrotechnika i mechanika, Do wstępnych oddzia- 
łów zapis kandydatów i kandydatek bez różnicy 
wyznania z wykształceniem elemantarnem. Bliż- 
szych informacj: udziela kancelarja. codziennie 
między 3 a 6. 


Koncesjowany Kantor Wymiany i Sprzedaży 
Losów 


Jan Hamman ul. Piatrzonsta 12, 


poleca Losy i Udziały do Loterji: 
Szskiej, Hamhburskiej i Węgierskiej 


Losy od MY. 3; Udziaży od 50h. 


Informacje, Piany i tabelki wygranych udziela 
się bezpłatnie. Ciągnienis Maj— Czerwiec r. b. 


zamienia 


ŻELAZEM = 


Fabryka Maszyń”ń 


G.OKUHN 
_£ODŁ, Zgierska Ś6. p% 


tanio 55 kep funt a 
t kże rozmaite mydła, 
hurtowo i detalicznie 
dostać można tylko u 
Drukera Srednia Nr. 2 
Uwaga: tylko sklep kolonial, 


gpn paszport niemiecki Franciszka Fijąłko- 


Dolna 


wskiego mieszkańca wsi Olsza gm. Mroga- 


od 50 k, hurtem taniej tylko u Szmalewicza 


„ul. Południowa Nr. 8. 


Nagrody 3 rb.! 
Zaginął w poniedziałek wieczotem na ulicy maleńki 
pińczowek rasy mieszanej, kremowy z białem. Od- 


prowadzić za powyższą nagrodą na ul. Konstanty« 
nowską M 20 m. 9. s 


MYDEŁ 


GQ kop. funt hurteim taniej | 
BORZYKOWSKIEGO, Konstantynowska 20, 


Fk 
poleca apteka W. Danieleckiego 


5 „A LAs Piotrkowska 127. 


A Mztzysta Gimnazjum Polskiego udziela ko- 
repetycji (specjalność) łaciński, matematy- 
ka, fizyka. Oferty sub. „Maturzysta* w adm. G.Ł* 
A= przyjmuje chore udziela porad, bie- 
dnym. ustępstwo. Piotrkowska 223 m. 26. 
przewo. Hurtowy i detaliczny chrześcjański 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche rą% 
bane po 456 kop. pud ul. Franciszkańska X J 
W. Tyliński. 
p” d,bowe na wyrób dla stelimachów 


ki sprzedam. UL Frańciszkańska 25 W. Tyliń- 
ski, 


Hrewiec damski z powodu kryzysu szyje elem 
gancko kostjamy od mk. 10, palta od mk. 8 

suknie od mt, 2, Również przyjmuje bieliznę 

damską i meską do szycia. Pracownia E, Rudz- 

kiej. Piotrkowska 17, parter. Nowe žurnale na 

deszły, i 

| RE a a n WE zn S w wyci RAE 

Kopig pianino w dobrym stanie (płacę gotówką) 
Uferty pod „Pianino* 

potrzebne zdołne panny do pracowni sukien. 
Mikołajewska 37 m. 88. - 

pes policyjny przybłąkał się do odebrania 8 
zwrotem kosztow Jakóba 9. 

EPEE EC TO OC TY EEEE TEK EOE IEEE 
racownia gorsatów Natalji Kądzięrskiej, Piotr- 
kowska 132. 
otrzebna zdolna do pracowni ubiorów dam- 
skich i dziecinnych Piotrkowska 117 „Delfina 

Pod umeblowany, frontowy z całodziennym 
ntrzymaniem lub bez do wynajęcia od zaraz 

Skwerowa 15, Kamińska. 


Rower mało używany sprzedam Radwańska 24, 


az E yocpoeC? zj 
kiepowe urządzenie do sprzedania Wiadomość : 
Piotrkowska 13, Matyjewicz. pnn 
dolny slusarz poszukuje po.ady w miejscu 
PAR okolicy. Oferty w adm. „Gazety Łódzk. 
pod „Slussrz%. 
goly Szwmeżser=siusarx poszukuje pracy- 
Oferty proszę składać pod „Szwejser” w adm. 
„Gszety Łódzkiej”, 
EE OZ EE a SE| 
Heiena Winowicz zgubiła paszport niemiecki 
wydany przy uł. Radwańskiej 18 


vija Perkowska zgubiła pasz ort niemiecki 


wydany pray ul. Ewanrielickiej. 
RRT DRET TEZ ESY EYE EPEE SZEJ a ca 


eukalypiusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
„kaszlu i chrypce, 
Dostać można w aptekachi 
wiekszych składach apteczna., 


Na maszynie roiącyjnej w tłoczni JANA UKODKA Przejazd 8 


